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Dyrektorem będzie mogła zostać osoba bez pedagogicznego wykształcenia. - Czemu to służy? - pytają dyrektorzy naszych szkół

Ministerstwo Edukacji Narodowej szykuje zmiany na dyrektorskich stołkach. Zapowiada, że od września 2009 roku dyrektorami szkół będą mogły zostać osoby spoza nauczycielskiego kręgu.

Mariusz Potasz, dyrektor stalowowolskiego Liceum Ogólnokształcącego imienia Komisji Edukacji Narodowej w Stalowej Woli pyta, czemu taka zmiana ma służyć?


- W jaki sposób miałoby to polepszyć sytuację szkół - zastanawia się.


Dodaje jednocześnie, że zawsze jeśli dyrektor w szkole jest kiepski, to można się z nim po prostu pożegnać.


- Obawiam się, że w konkursach na dyrektorów mogłyby startować przypadkowe osoby, które po prostu chciałyby mieć dyrektorskie stanowisko, a przecież szkolnictwo to szczególna materia - wyjaśnia.


Marek Wrona, wicedyrektor w Zespole Szkół w Tarnobrzegu uważa, że na stanowisku dyrektora trzeba człowieka, który przede wszystkim potrafi się porozumieć z organem prowadzącym placówkę.


- Bo to władze miasta sponsorują szkołę - mówi. - W takim aspekcie nie miałoby to znaczenia, czy dyrektorem będzie nauczyciel, czy nie - dodaje.

SPOŁECZNYCH NIE DOTYCZY

Maria Orzeł-Łysiak, wicedyrektor Społecznego Liceum Ogólnokształcącego w Tarnobrzegu, nie ukrywa radości, że ze względu na charakter szkoły nie muszą się martwić, co taki pomysł zmieniłby w ich szkole.


- Na szczęście ten problem omija wszystkie społeczne szkoły, w których to zapisy statutu decydują o zasadach działania placówki - wyjaśnia.


Alicja Bartoszek, wicedyrektor Publicznej Szkoły Podstawowej numer 12 w Stalowej Woli porusza także kwestę awansów w szkole.


- Czy tego typu zmiany nie zamkną drogi do awansu nauczycielom? Warto się nad tym zastanowić - mówi.


Dodaje jednocześnie, że trudno sobie wyobrazić, żeby kwestie merytoryczne zależały od dyrektora, nie pedagoga.

MOŻLIWOŚĆ WYBORU

Halina Wołos, naczelnik Wydziału Edukacji i Zdrowia w stalowowolskim Urzędzie Miasta, który jest organem prowadzącym dla kilkunastu podstawówek mówi, że trudno jednoznacznie określić pomysł ministerstwa.


- Jeśli jest to decyzja podyktowana poprawieniem zarobków dyrektorów szkół to nie miałabym nic przeciwko temu i uważam, że to bardzo szczytna idea - mówi Halina Wołos. Obecnie zarobki nauczycieli i dyrektorów regulują zapisy w Karcie Nauczyciela, które ograniczają do określonej kwoty stawki dyrektorów.


- Jeśli szefem miałby być dobry menadżer i mógłby zarabiać nawet 7 tysięcy i jeśli to przyświeca ministerstwu to trzeba uznać, że to chwalebne ze strony resoru - wyjaśnia naczelnik wydziału. - Być może ministerstwo kieruje się również tym, że szkoda dobrego nauczyciela na administratora? - zastanawia się. - Aczkolwiek nie ukrywam, że znajomość szkoły w jej prowadzeniu jest bardzo cenna. - Na szczęście, jak wynika z mojej wiedzy, to samorządy będą mogły zdecydować o tym, czy obsadzić na stanowisku dyrektora osobę, która nie ma wykształcenia pedagogicznego i nie jest nauczycielem. To cieszy, że będziemy mieć wybór i będziemy mogli zdecydować co dla określonej społeczności lokalnej byłoby najlepsze - mówi na koniec.

CZY ZROZUMIE TEN ZAWÓD?

Rzeszowski oddział Związku Nauczycielstwa Polskiego nie zajął jeszcze stanowiska w tej sprawie, ale zdaniem Elżbiety Różyckiej, sekretarz zarządu, dyrektor jednak powinien być nauczycielem.


- Powinien czuć i rozumieć ten zawód. Wiem, że ktoś może powiedzieć, że głównym dyrektorem może zostać menadżer, a wicedyrektorem nauczyciel, który będzie sprawował pieczę nad warstwą merytoryczną. Tylko problem w tym, że wiele szkół ma tylko jednego dyrektora - mówi na koniec.

Foto popis| Wielu nauczycieli obawia się, że dyrektor, który nie będzie jednocześnie nauczycielem, nie zrozumie problemów szkoły
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Foto popis| Dyrektor-nauczyciel w zależności od decyzji samorządu prowadzącego placówkę, oprócz tego, że zajmuje się administracją, ekonomią i sprawami merytorycznymi prowadzi także lekcje z uczniami. Zwykle ma od 4 do 11 godzin lekcyjnych w tygodniu.


